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WIECZORNA.
wychodzi codziennie o godzinie 1-ei po południu.

. 2328. Lwów, środa dnia 27. maja (9. czerwca) 1915. Rok V.

Fi a froncie rosyjsko-austrjoclio- 
niemieckim.

'E SZTABU ZWIERZCHNIEGONACZELNEGO 
WODZA,

Oficjalnie 26 V. 8 VI
W  okręgu szawelskim nieprzyjaciel, o-

'rzym aw-zy posiłki i przeforsowawszy swoje 
s i y, p o p ro w ad zi gw ałtowne aiaki w kierun­
ku na Bubie. W  dniu 23 V. 7 VI. wujska na- 
•ze opuściły tę wieś i śc:ągnęły na pozycje 
orzefl Szawlami.

Nad dolną Dublssą nasze posuw acie się 
naprzód rozwija s ę z dostatecznym skutkiem.

Na lew ym  brzegu Wl ły, na północ od 
Rawy, Niemcy, korzystając z wiatru dmącego 
w naszą stronę, znowu dokonali próby zatru­
cia naszych wojsk gazem trującym.

W Galicji trwa dalej uporczywa walk, 
na lewym brzegu Wiszni, gdzie nieprzyjacie­
lowi w dniu 24 V. 6 VI. udało się nacisnąć 
nasze wojska, ale przy kontratakach w ciągu 
doby wzięliśmy tu do 2.000 jeńców.

Na froncie Dniestru w dniu 24 i 25 V. 
6 i 7 VI. walki toczyły się między rzekami 
Tyśmienicą a Łukwą.

Ataki nieprzyjaciela na nasze fortyfikacje 
iia prawym brzegu od Ugartsbergu do Żyd: - 
czowa me odnio ły żadnego skutku. Pod Źy- 
daczowem wzięliśmy do 300 jeńców z 6 ofi­
cerami i 2 karabiny maszyn,)we.

Na lewym brzegu Dniestru, kolo Żu a- 
wna, siły nieprzyjaciela wzrr.og y się i rozwi­
nęły w lasach aż do koleji żelaznej.

Na prawym brzegu Dniestru, w kierunku 
do wsi Siwka, Niemcy wpadli w zasadz ę. 
W chwili, gdy znajdowali się w ! olumnie, zo­
stali ostrzelani z karabinów  maszynowych. 
Następnie, w szybkim ataku na bagnet , zo 
stało do 200 Niemców wybitych, a kilkudzie­
sięciu wziętych do niewoli.

Ataki u i (przyjaciela między Siwką a Ł u­
kwą zostały prz z nas odparte.

PRZEGLĄD DZIAŁAŃ WOJENNYCH
„NASZEGO WILSTN1KA1 :6  V. 8 VI
Między W indaw ą i Gotlandem eskadra nie­

przyjacielska w składzie 10 linjowyeh okrętów 
została zaatakow ana przez łódź podwodną, 
która wyrzuciła parę min i w  czasie zanurzania 
się w  wodę, słyszała silne wybudhy. W  ostat­
nich czasach flota niemiecka okazyw ała bardziej 
ożywioną działalność w pobliżu zatoki ryskie], 
przyczem okręty wywiadowcze były wspierane 
przez wielkie okręty, jednakowoż, przekonaw­
szy się o obecności naszych łodzi podwodnych 
i o przeszkodach z min, eskadra niemiecka od­
daliła się na południowy-zachód. 22. V./6. VI. 
niemiecki lekki krążownik w padł na naszą mi­
nę, ale nie zatonął, lecz został zaholowany do 
Libawy. Parowiec „Hindenburg" został w ysa­

dzony przez naszą łódź podwodną w  pobliżu 
Papensee.

W rejonie szawelskim, nad Dubissą, walki 
trwają, przyczem na niektórych sekcjach roz­
prawmy dochodziły do zaciekłych walk na bagne­
ty. Przeciwnik w kierunku na Szawle i średni 
oieg Dubissy otrzym ał znaczne posiłki i prze­
szedł do energicznej ofenzywy, zmusiwszy nie­
które nasze oddziały do zajęcia bardziej skon­
centrowanego położenia na lewym brzegu tej 
rzeki.

Nad dolnym biegiem Dubissy nasze wojska 
z powodzeniem posuwają się na prawym brzegu 
w  kierunku północno-zachodnim, wypierając 
Niemców,’ bagnetami z wielu wsi i biorąc jeńców.

Na zachód od Niemna bez zmian.
Osowiec był bombarduwany przez Niem­

ców z ciężkich i automobilowych baterji, przy­
czem Niemcy wyrzucili do 300 pocisków, które 
nie w yrządziły nam szczególnych uszkodzeń. 
Nasza artylerja forteczna z powodzeniem mie­
rzyła sie z artyleria przeciwnika, zmusiwszy do 
zamilknięcia dwie jego baterie obiężnicze. Jedna 
z baterji Osowca w ysunąw szy, się naprzód o- 
strzeliwała w Radziwiłnwie sztab oddziału nie­
mieckiego i w yw ołała u przeciwnika ogro.nn; 
popłoch.

Między Biebrzą a W isłą odbywała się wy- 
im ana strzałów , przyczem w ejonie Skr id - 
Ruda ogień artyleryjski dochodził do wielkiego 
natężenia.

Tutaj Niemcy wyrzucili jednego wieczora 
do 2.000 ciężkich i lekkich pocisków, nie w yrzą­
dziwszy nam szczególnych strat i uszkodzeń. 
Artylerja nasza energicznym ogniem zmusiła 
liczne niemieckie baterie do chwilowego p rzer­
wania strzelaniny. Na wielu punktach pod udat- 
nymi strzałami naszej artylerji, Niemcy pozo­
stawili roboty koło okopów; na niektórych pun­
ktach zaszły przytein silne wybuchy.

Na lewym brzegu Wisły wbOkien starć bojo­
wych nie było. Nasza ciężka artylerja ostrzeli­
w ała Skierniewice, gdzie na dworcu w yw ołała 
pożar. W pobliżu Nowego Dworu ogień naszej 

(artylerii rozprószył obozy przeciwnika; wiele 
wózków okazało się rozbit> ch. W ywiadowcy 
pod komendą praporszczyka W itkowskiego na­
padli na niemiecką straż, zabili 7 ludzi, a jedne­
go Wzięli do niewoli. Druga partja w yw iadow ­
ców podpełzla pod zagrodzenia przeciwnika 
kolo Sanborza i podłożyła pod te urządzenia 
piroksylinowry pocisk, wagi 1 puda; następnie 
wysadziła go, poczem w niemieckich przegro­
dach utworzyło sie przejście, szerokie na 15 
kroków. W rejonie Woli Szydłowieckiej Niem­
cy strzelają dalei pociskami z gazami duszą­
cymi.

Na południe od Pilicy Dez zmian. W pobli­
żu Różany nasi wywiadow cy atakowali patrol 
niemiecką i wzięli 5 jeńców.

PRZEGLĄD DZIAŁAŃ WOJENNYCH 
wedle wiadomości Sztabu Gióu nokomenderuja- 
cego armjami południowo-zachodniego frontu 

z dnia 26 maja (8 czerw ca).
W rejonie zawiślańskim w ostatnich dniach 

zwyczajny ogień artyleryjski i karabinowy. W 
dzień 23 maja (5 czerwca) w  rejonie Dąbrów­
ki—Zablotki usiłowanie przeciwnika wykona­

nia natarcia 1 kompanją wstrzymaliśmy ogniem.
W Galicji w  tych dlniach bez istotnych 

zmian. Na niektórych naszych odcinkach rzad­
ki ogień artyleryjski.

W kierunku Mezó-Laborcz w  minionych 
dniach miejscami trw ają zacięte walki. Około 6 
godz. rano dnia 23 maja (5 czerwca) przeciwnik 
usiłował atakow ać nasze oddziały w  rejonie 
Czyszek, ale nasz ogień osadził go na miejscu. 
W  ciągu dnia 23 maja (5 czerwca) w  rejonie Sta- 
rzaw y i Radenic Niemcy rozwinąwszy huraga­
nowy ogień artylerii wszelkicn kalibrów, w y­
konali szereg uporczywych ataków, zakończo­
nych korzystnym  dla nas zażartym  bojem wręcz. 
Tegoż dnia usiłowanie 2—3 nieprzyjacielskich 
batalionów atakowania nas w rejonie Ostrożca 
odparliśmy celnym ogniem. W  nocj z 23 na 24 
maja (5 na 6 czerwca) pod zasłoną nieustanne­
go ognia armatniego ciężkiej artylerji przeciw­
nik znowu atakował nasze oddziały w  rejonie 
Starzaw y, gdzie prawie przez całą noc trw ała 
okrutna walka wręcz. Nasze oddziały z powo­
dzeniem odrzucają pi„ecw nika, zadając mu o- 
gromne straty. Tejże nocy dwa uporczywe ar 
taki Niemców prowadzone przez nich okołc g. 
4 w  nocy w rejonie Pakości i w  niektórych in­
nych punktach odparliśmy z kolosalną stratą 
nieprzyjaciela

Popołudniu dnia 24 maja (6 czerwca) prze-, 
ciwnik pod osłoną huraganowego ognia cięż-, 
kiej artylerji atakow ał w  dalszym ciągu na 
froncie S tarzaw a—Lacka. Z początku udało mu 
się nacisnąć na nasze oddziały, lecz rvchło przy 
pomocy przybyłych rezerw , przeszły one do 
kontrataku i zgniotły przeciwnika, przyczem 
wzięły około 1000 jeńców. Kontratakiem jedne-’ 
go z naszych pułków w  rejonie Józefówki ode-t 
braliśmy owe pozycje. W  te; zaciętej walce, 
w ręcz przeciwnik poniósł ogromne straty  w  
zabitych. Wzięliśmy tu w  niewolę zwyż 1000; 
szeregowców. W  nocy z 24 na 25 maja (6 n a i 
7 czerwca) w rejonie Radenic odparliśmy na-, 
szym ogniem atak piechoty niemieckiej.

W  kierunku stryjskim  w tych dniach w  nie­
których rejonach toczyły się zac.ęte walk.. 24 
maja (6 czerwca) odparliśmy ataki przeciwnika 
w rejonie Żydaczowa—Ugardsberga i Krynicy 
naszym ogniem artyleryjskim  i karabinowym.' 
W  nocy z 24 na 25 maja (6 na 7 czerwca) w  re­
jonie wsi Łuki Niemcy zw artą kolumną pode­
szli ku naszej pozycji. Nasze oddziały pozwo­
liwszy iir zbliżyć się na bardzo m ała odległość 
przyjęły ich ogniem karabinowym i karabinów 
naszynowych, a następnie kontratakiem, w yko­
nanym o świcie odpędziły ich. Bagnetam w y­
kłuto zw yż 150 Niemców, wzięto przytem  w 
niewolę 20 szeregowców, zdobyto 3 karabiny 
maszynowe 222 pułku, wiele broni i 10 jaszczy­
ków z patronami.

W rejonie zadniestrzańskim 23 maja (5 
czerwca) niektóre nasze oddziały wykonując a- 
taki z wzmożoną siłą, naciskały w  dalszym cią­
gu na przeciwnika i do godziny 11 ranc wzięły 
w niewolę 20 oficerów i 700 szeregowców i 
zdobyły 5 karabinów maszynowych. W  tenże 
dzień usiłowania nieprzyjaciela, aby atakować 
nasze oddziały w rejonie Majdanu odparliśmy z 
ogromną stratą dla przec;wnika, przyczem 
wzięliśmy w niewolę 3 oficerów i 400 szere­
gowców i zdobyliśmy 2 karabiny maszynowe.
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24 maja (6 czerwca) niektóre nasze oddziały | od 15 (28) kwietnia do 15 (28) maja. Okazało
atakow ał nieprzyjaciel w rejonie Mościsk 
Kałusza, ale naszym celnym ogniem atak ten 
odparliśmy.

(Lacka Wola przy gościńcu i kolei Prze- 
myśi-Mościska, Starzaw a na północ od niej, 
Radenice na południe od Mościsk; Krynica na 
zachód od stacji Bilcze-Woiica przy linji Kolei 
Stryj-M ikołajów; Miśctska, wieś nad Kropiwni- 
kiem, na północ od Kałusza. — P*dA

„Birż. W iedomosti" ocenia ją: Sojusznicy 
na razie nie przyjm ują wielkich bitew, ocze­
kując momentu, kie iy współczesną ofenzywą 
z obu stron w yw.ą decydujący nacisk n. 
przeciwn ka zgodnie ze swoim z góry ułożo­
nym planem. Takie położenie w pewnej m ie­
rze daje niejakie szanse w grze przeciwmko • 
wi. Wogóle w tych wypad ach, kiedy jedna 

, strona bezwarunkowo wykonuje ofenzywę, a 
druga bezwzględnie trzyma się defenzywy, 
m ożni syt :acjg porównać z szansami graczów, 
z których jeden decyduje się lyzykować 100u 

'ru tII, a drugi 10.

„Russkij Imvalid“ pisze: Natarczywe dzia­
łan ie  zaczepne Austro-Niernców w środkowej i 
południowej Galicji na pierwszy rzut oka może 
'Wydawać się niezrozumiałe wobec tego, iż tu­
taj braknie strategicznego objektu. 
k Pu części można ofetizywę tę tłómaczyć 
chęcią Niemców użyczenia pomocy swemu so 
jusznikowi Austro-W ęgrom, a pośrednio być 
'może Turcji, ale chyba Niemcy nie poświęcą na 
ten cel setek tysięcy ludzi, i nie odciągną wiel­
kiej liczby wojsk z innych ważnych odcinków 
swego frontu.

Pozostaje hypoteza, że Niemcy pragną wy- 
fwrzeć w pływ  na neutralne państwa, co po w y­
stąpieniu Włoch odnosić się może tylko do Ru- 
imimji i Bułgarji. Ale jest jeszcze jedno przypu­
szczenie, zdaje się najpoważniejsze — iż Niem- 
'cy chcą odciągnąć ku Lwowowi rosyjskie gió- 
jjwne siły od ważniejszej o wiele widowni w

(Strategiczną operację.

Czytelnikom nasuwa się pytanie — pisze 
{Wojskowy organ „Rli.sskij Inwalid" — czy przc- 
fciwnik może znów ufortyfikować się w P rze­
myślu i zamienić go w twierdzę. Na to trzeba 
odpowiedzieć, że taka operacja jest bardzo tru- 
Mna i w ym aga czasu, ogromnych środków w sze­
lakiego rodzaju i kto wie, czy ptzeciwnik podo­
ła temu zadaniu w obecnym składzie jego sił, 
Krodków, sprawności jego dróg żelaznych itp.

Przyszły los Przem yśla zależeć będzie od 
rezultatów  walk polowych, które i obecnie by- 
*ły główną przyczyną przejścia jego w ręce 
(Niemców.

Opuszczenia przez nas Przem yśla nie ttio- 
£na w  żaden sposób uważać za sukces strategii 
(przeciwników, a tylko ich taktyki. Sam Prze­
myśl nie przedstaw ia w obecnym swym w y­
glądzie wartości nawet taktycznej i dlatego też 
trnyśmy go opuścili. Na ogół znaczne posunięcie 
isię Niemców w Galicji nic polepsza położenia 
ich na całym leatrże wojny. — N e  u- 
iiało im się rozbić naszych armji, one uchyliły 
Isię. A straty  Niemców, większe naturalnie od 
haszych, jeśli weźmiemy pod uwagę choćby 
Napełnienie Krakowa niebywałą masą rannych, 
żapełnlcnić nimi aż do ostatniego miejsGa kolei 
żelaznych wiodących tam od Sanu i Dukli, za­
pełnienie rannymi północnych W ęgier przez li- 
bję stryjską.

Ostatnie wiadomości.
Depesze Piotrogrodzkiej ftgenc’i tdegf

Oficjalnie, z Głównego Zarządu General­
nego Sztabu. 26 maja (8 czerwca).

Dnia 15 (28) maja dokonano przejrzenia 
■stanu naszych wojsk działających w Galicji, 
orzyczem określono ściśle nasze straty  za czas

się przytem, że przepadłych bez wieści jest u 
nas kilka razy  mniej, niż austro-niemieckie o- 
ficjalne doniesienia wykazują wziętych do nie­
woli. W obec tego, że z pośród przepadłych bez 
wieści wielu jest zabitych i ewakuowanych 
rannych, którzy nie byli zarejestrowani, liczba 
jeńców, wykazana przez Austro-Niemców, nie 
stoi w  żadnym stosunku do rzeczywistości.

Nowy (Jork, (PAT.) 26 maja (8 czerwca). —■
Korespondent „Associated P ress" w W aszyng­
tonie donosi, że przybycie holenderskiego oby­
watela Van Heli de M esstera spowodowało no- 
we pogłoski o ponowionych staraniach celem 
przywrócenia pokoju w Europie. Van Heli ae 
Messter odwiedził niemieckie poselstwo, lako że 
będąc w Niemczech, byw ał w ministerstwie 
spraw zagranicznych i u wyższych niemieckich 
osób urzędowych w  Berlinie. BernsdUd zape 
wnia, że Van Heli de M esster nie pozostaje 
przypuszczalnie w  żadnym związku z niemie­
ckim rządem i nie przywiózł żadnych pism od 
niemieckich urzędników. Zwiedził rzekomo An­
glię, podobnie jak i Niemcy celem nabrania irtfor 
macji z nieoficjalnych i nieformalnych dóniesień 
o możliwych warunkach pokoju.

' I i i przypuszczają, że w niemieckich ko 
łach istnieje gotowość popierania prądu, zdą­
żającego do przywrócenia pokoju europejskiego 
przy pośrednictwie Stanów Zjednoczonych. W  
ostatnim czasie w tutejszych kołach niemieckich 
krążą uporczywie pogłoski o pokoju, ale ze 
strony sojuszników nie było naw et wzmianki o 
tcm. Sojusznicy pojmują, że omawiani? w arun­
ków pokojowych jest niemożliwe, dopóki nie­
mieckie wojska nie opuszczą francuskiego, bel­
gijskiego i russkiego terytorium

Piotrogród. (PAT.) 26 maja (8 czerwca;. — 
Na widownię działań wojskowych wyjechał 
członek nadzwyczajnej komisji śledczej i czło 
nek piotrogrodzkiej Izby sądowej Ołyszew w 
celu wyjaśnienia okoliczności, tow arzyszących 
.Używaniu przez Niemców gazów dhszącycfe iKrólestwie Poiskiem, ab y , p o tem , zapomoca-. , . . ,c

'szybkiego przerzucenia-w ojsk do Królestwa' jp*go<jścioin, stąd wymkająpy^n,.  ̂ , r ,
Polskiego przedsięwziąć tam rozstrzygającą rozporządzenia prze w o iiiL,zącego na

zwyczajnej komisji śledczej, senatora Kriwco 
wa, wystano do Kijowa nakaz przesłuchania ro­
syjskiego poddanego Biankmanna, który oca­
lał podczas zatonięcia „Lusitanji".

Nadzwyczajna komisja śledcza postanowiła 
zbadać doniesienie księdza Gałkina o faktach 
rzucania przez Niemców bomb na instytucje 
Czerwonego Krzyża, stosowania przeż nich 
gazów trujących i innych niedozwolonych spo­
sobów prowadzenia wojny.

Paryż. (PAT). 26 maja (8 czerwca). Dzien­
ne doniesienie oficjalne. Na odcinku na północ 
od Arras w ciągli wieczora i w nocy zdarzały 
się poszczególne walki piechoty na wschodnich 
zboczach płaskowzgórza Lorette. Nieprzyjaciel 
odpowiedział na nasz atak trzem a zażartym i 
kontratakami, ale obie strony utrzym ały swoje 
pozycje. Na północnym wschodzie cukrowni 
oło Souchez posunęliśmy się zilowu naprzód.

W Neuville St. Vaast także posunęliśmy się 
naprzód. W rejonie Labiryntu odparto niemie­
cki kontratak. Niemcy usiłowali na półli.-wscliód 
od Hcbuterne znowu opanować utracone pozy­
cje, ale czterokrotnie ich odparto. Nasz sukces 
w kierunku półn.-wsctaodulm rozszerzyliśmy, 
opanowując dWic Iiujc niemieckich okopów ha 
przestrzeni 50 m. aż do drogi z Hebuterlte do 
Serres. Wzięliśmy do niewoli 150 ludzi, w tej 
liczbie stu liierannych.

(Hebiiteriic na południc od Arras, na połu- 
dniowem pograniczu dep. Pas de Calais. Red.).

Paryż. (PAT.) 26 maja (8 czćrwca). Poinca­
re przybył w niedzielę do Verdutt i zwiedzi! 
zdobyte przez Francuzów pozycje w Voevre, 
Eparges, w lesie Lepretrc i inne.

Londyn. (P. A. T.) Niemieckie łodzie pod­
wodne zatopiły traulery „Drornjo" i „Starw est", 
tudzież barkę „Satllit". Załogi uratowano.

Paryż. (PAT.) 26 maja (8 czerwca). Na­
czelnikiem generalnego sztabu morskiego zo­
stał zamianowany admirał Fonąue de Jonuuiere.

Paryż. (PAT). 26 maja (8 czerwca). Nowy 
pomocnik mjrtistra wojnjr Albert Thoma zwró­

cił się do Akademjt Naałc pisemnie, proponując 
odkomenderowanie do komisji technicznych A- 
kademji oficerow-spcojalistów, wracających "t 
frontu, którzyby podnosili zagadnienia, doma­
gające się bezzwłocznego lozwiązania. W ten 
sposób prace francuskich uczonych współdziała­
łyby z jeszoze większą korzyścią przy sprawio 
obrony narodowej. Nic nie może lepiej charak­
teryzow ać niewzruszonej decyzji Francji wal­
czenia do ostatecznego zwycięstwa, niż zarzą­
dzenia, przyjęte obecnie przez rząd w celu 
zwiększenia intensywności w produkcji zapa­
sów wojennych, oraz w celu sprowadzenia z 
powrotem inżynierów i robotników fabryk 
przygotowujących te zapasy na ich miejsca i 
wciągnięcia do tej p racy wszystkich sił w y ­
szkol ąnycn.

Bukareszt. (PAT.) 25 maja (7 czerwca). W 
społeczeństwie rumuńskiem obiegają pogłoski o 
skrajnych środkach przedsięwziętych przez a- 
gentów niemieckich i tureckich dla spieszne] 
dostawy transito do Konstantynopola pocisków 
i m ateriałów  do w yrobu patronów, gdyż poło­
żenie Konstantynopola bez dowozu pocisków 
stało się bez wyjścia. Turcy żądUją także przy­
słania benzyny i nafty, aby zastąpić tern węgiel 
kamienny, gdyż bez tego flota i fabryki wojen­
ne nie mogą już działać.

Ateny. (PAT.) 25 maja (7 czeiw ca). (Opóźnio-* 
ńa w drodze). Biuletyn poranny: W ygląd rany 
Podczas opatrunku był zupemie zadawalający.' 
Król przebył noc niespokojnie, spał mało i ż 
przerwami, mimo widocznego zmęczenia. Ogól­
ny stan jest zupełnie zadawalający, tylko kii 
wieczorowi wznowił się ból, Który nie pozwolił 
na przyjęcie pożywienia i napoju. Król miał sil­
ną gorączkę.

Zurych. (FAT.) 26 maja (8 czerwca). W e­
dle pryw atnych wiadomości z wiarogodnycli 
źródeł został poseł czeski Fiszer z Grodna ska­
zany na śmierć za rozpowszechnianie rosyj­
skiego manifestu. Radcę sądu Brunona i posła 
Olamę skazano na 5 lat więzienia.

Piotr ogród. (PAT.) 23 maja (5 czerwca). — 
Sąd okrężny skazał na zamknięcie w twierdzy 
austriackiego poddanego Feiefa i rosyjskich 
Poddanych Czechów Hornicźka i1 Hamana, 
Pierwszego na 4 miesiące, drugiego na 3, trze­
ciego na 2, za należenie do niedozwolonego w 
Rosji austriackiego Związku flotowego (Fiotten- 
verein), mającego na celu zwiększenie potęgi 
austro-węgierskiej floty.

Nisz. (P. A. T.) W edług wiadomości z Mo­
nastyru wojska serbskie zajęły Elb&sanę na po­
łudniowym wschodzie. Zajawszy Piszkopeje, Ser
bowie ścigają powstańców albańskich.  « * _

Sztokholm. (PAT). 26 maja (8 czerwca). 
Z Chrystjanji donoszą, że stotthing przyjął bez 
dyskusji przedłożenie rządu w  Sprawie Wypusz­
czenia wewnętrznej i Zagranicznej pożyczki 
państwowej na 42 miljony koron. Poprzednio 
już rząd otrzym ał pozwolenie na zawarcie po­
życzki w  wysokości 18 tfiiljorów. W  ten sposób 
obecnie suma całkowita pożyczek wynosi 
60 miljonów.

Mińsk, (PAT.) 26 ffiafa (8 czerwca). Zgorza­
ło do szczętu miasteczko Stobcy w  powiecić 
mińskim. Są ofiary w ludfeiach. S tra ta  ponad pól 
miłjona rubli. _____ _ _

Hojna austrjacko-włosk
Rzym. (P. A. T.) Naczelnik morskiego Szta­

bu komunikuje: 23. V./5. VI, w  środkowych i dol­
nych częściach m orza Adriatyckiego nasz o d ­
dział m arynarki dokonał szeregu operacji kolo 
brzegów nieprzyjacielskich. Przerw ano kable 
telegraficzne łączące ląd z wyspami archipelagu 
dalmatyńskiego. Zniszczono wszystkie latarnie 
morskie i stacje obserwacyjne na tych wyspach. 
Okręty włoskie bombardowały i silnie uszkodzi­
ły linję kolejową, między Kataro a Raguzą. — 
W górnej części Adrjatyku oddział kontrtorpc- 
doweów atakowany bez rezultatu przez aero­
plany austriackie bombardował ponownie Mon- 
falcone i zatopił parę barek naładowanych roz­
maitym towarem. Większe okręty wspomaganej 
przez kontrtorpedowce krążyły  na tych wodach i 
nie spotkawszy nigdzie nieprzyjaciela.
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Wojna z Turcja.
ZE SZTABU ARMJI KAUKAZKIEJ.

Oficjalnie 26 V. 8 VI.
Próba Turków przejścia do ofenzywy w 

kierunku oltyńskim została przez nasze woj­
ska pomyślnie odparta.

W okręgu Wanu wojska nasze ścigają 
Turków, cofających się za przełęcze grzbietu 
Dżawłab do linji wsi Zaranis i Koczany.

Na południowym brzegu wielkiego jezio­
ra Turcy zostali odparci na zachód od linji 
Angclu— Żiczkano—Mflks.

W innych kierunkach nie m t zmian.

Piotrogród. (P. A. T.) Z kół poinformowa­
nych donoszą żc 25. V./7. VI, roboty kolo po- 
dźwigifięcia zatopionego kolo Odessy krążowni­
ka „Mcdżidżje" pomyślnie zakończono,

Londyn. (P. A. T.). Biuro prasowe donosi,
że ogólny atak na tureckie fortyfikacje w  po­
łudniowym rejonie półwyspu Gallipoli odbył się 
w piątek rano i został powtórzony z piątku na 
snbetę, Oba ataki uwieńczone zostały powo­
dzeniem i doprowadziły do posunięcia się na 
500 metrów, zajęcia 3 milowej linji tureckich o- 
kopów i 400 jeńców. Obecnie umacniamy się na 
nowych pozycjach. Szczegóły tych walk są na­
stępujące: Po usiltiem bombardowaniu ze
wszystkich armat, popartem przez fintę w  pią­
tek rano na dany sygnał wojska energicznem 
uderzeniem na bagnety uzyskały natychmiast 
przewagę na całej linji z wyjątkiem Jednego 
punktu, gdzie bombardowanie nie zniszczyło 
przeszkody z drutu kolczastego. W śród jencow 
było 5 Niemców, pozostałych przy życiu z o- 
cliutników oddziału karabinu maszyn r vcgo 
z „Gucbeiia“. Oficer został zabity, a karabin 
maszynowy zniszczony. W ieczorem z piątku na 
sobotę otrzymano doniesienie o posuwaniu się 
nieprzyjacielskich posiłków od Maidós do Kry­
lu. Z tego póyytdu generał Bertwood kazał a- 
•‘akować okopy""na froncie swego oddziału. Atak 
odbył się z powodzeniem. Nieprzyjacielskie o- 
kopy zo,stały zajęte 1 Anglicy trzymali 9ię w 
nich przez całą noc. S traty  Turków bardzo 
ciężkie. Następnego rana nieprzyjaciel wykonał 
energiczny kontratak na ten pukt przy pomocy 
ciężkich bomb wyparł nasz Ocidzlal z frontow e­
go" okopu, chociaż mimo w szystko utrzym uje­
my w nocy wykopane transzeje komunikacyjne.

W ojska angielskie zajęły Amarę. Guber­
nator i ponad 700 żołnierzy poddało się. Wojska 
te okazały się awangardą Turków, cofających 
się na terytorium  perskiem. Główne siły postę­
powały za awangardą. Sity te, ścigane przez 
Inną kolumnę angielską, rozprószyły się po bio­
tach. Wzięliśmy tutaj do 2.000 jeńców, 7 armat 
Polowych, 8 morskich na kanonierce „Marma- 
rio", 4 rzeczne parowce, 12 wielkich bark. wiele 
karabinów i wszelkiego rodzaju zapasy. Dalsze 
poddawanie się wojsk nieprzyjacielskich jest 
oczekiwane. Z 6 Niemców, którzy byli, z tu- 
reikiemi wojskami, 3 wzięto do niewoli, 2 za­
bito. a los jednego nieznany.

Ateny. (PAT.) 25 maja (7 czerwca). (Depe­
sza, opóźniona w drodze). Z Tenedos donoszą, 
/.e uustrjacka łódź podwodha została zatopiona 
koło Hortarl. Załogę Wzięto do niewoli.

Ofenzywę sojuszników na półwyspie Gal­
lipoli uwieńczy! sukces, Tureckie straty  są 
7.nac,rne. Posiłki posłano Turkom lądem wobec 
niebezpieczeństwa napadu angielskich łodzi 
podwodnych na mórzu Mafmara. Angielski 
kOnti torpedowiec ostrzeliwał turecki obóz w 
Akczwj koło Adraniyti.

Paryż. (P. A. T.) Oficjalny komunikat mi- 
'flistcrjnm marynarki. Francuski okfęt minowy 
,Casa Blanca" W noc na 22. V,/4. VI. wpadł na 
minę i, wejścia do jednej z zatok morza Egej­
skiego. Torpedowiec angielski przyjął na pokład 
1 óficeia i 64 ludzi ze składu załogi. Możliwe, źe 
pozostali przy żydtl m arynarze dostali się do 
brzegu ń zostali w zięci do niewoli przez Turków.

IspCAan (P. A. T.) Co nocy na ulicach strze­
laniną. wczoraj ostrzeliwano konsulat angielski.

Bandy niemieckie skryły się, korzystając z cie­
mności nocy.

Londyn. (P. A. T.) Ministerstwo kolonji do­
nosi o rozruchach antymuzułmańskich w roz­
maitych częściach Cejlonu, wywołanych przez 
bandytów. Sklepy muzułmańskie w Kandji o- 
grabiono. W niektórych okręgach ogłoszono stan 
wojenny Gubernator donosi, że rozruchy w yw o­
łane zostały rasowym  i handlowym antagoniz­
mem nie skierowanym przeciw ludności europej­
skiej i rządowi. Zniszczono wiele towarów. Po­
pełniono parę zabójstw. Paru  uczestników roz­
ruchów rozstrzelano. W edług ostatnich wiado­
mości aytuacja polepsza się.
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P R Z E M Y S Ł O W Y
L W Ó W ,  3 -go M A J A  9.

(FILJA: DROHOBYCZ, RYNEK)

g o d z i n y  k a s o w e  o n  9— 3 .

p r z y j m u j e

W K ŁA D K I OSZCZ., D EPO ZY TY
W Y N A J M U J E

SCH O W K I b e z p i e c z e ń s t w a
( W  S K A R B C U  P A N C E R N Y M )

OT W IERA

===== R A C H U N K I B IE Ż Ą C E
P R Z Y JM tj J E

z l e c e n i a  n a  w s z y s t k i e
M IE J S C O W O Ś C I w  C E S A R ­

S T W I E  R O S Y JS K IE M .

D R . 6 . M I K O Ł A J  M C I
oidytltije w chorobach wewnętrznych 
od godziny 3-ej do 3-ej po południu 
Szczepienie krow ianką od g. 10— U ,

ul. Ś n iad eck ich  6, II o. 
B B B B ! B a n U B S B B H ! ! 8 B H B B B B B D & a M a

KROMKA.
R e p e Z tu c r  te a tru  m ie js k ie g o .

W środę 9. czerw ca poraź drugi opera buffo w 
4 aktach J. Offenbacha p. t. ,.F ękna Helćna*.

W czw artek  10. czerw ca ppfaz drugi .Ó jc e c  i 
syn“ korhedja w 3 ftkfaell Esśtrlkna,

Początek o godzinie 6% w ieczorem .
T eatr miejski daje dziś po raz drugi „Pięk­

ną He!enę“, która podczas poniedziałkowego 
wznowienia odniosła zupełny sukces.

Urocż śtośc! kościeliie. — Uroczystość 
NajśW. Serca Jezu5owego odbędzie się w ko­
ściele ÓO. Jezuitów w* plńt ik 11. czerwca 
w następującym  porządku:

Suma z kazaniem o godzinę 11 (ez&s 
■fttuszowy), nieszpory z laz&nieth i procesją 
prowadzoną wewnątrz kościoła przez Nnjflośt. 
ArcypaTefzG o godz. o 1/ ,  (cżfts ratuszowy). 
Doroczna zaś procesja publiczna z kazaniem i 
«t1pllkacjami na piecu odbędzie ię W dśtainią 
niedzielę czerwca tj. dnia 27. b. m. Pohiewaz 
w kościele OO. Jezuitów- odbywa ślę pfzez 
cały c erwiec codziennie Nabożeństw o kil ezdi 
N.jjśw. Serca Jezusowego, a przed samą u o- 
czy tością Nowenna ■> kazaniami, p rz.to  wier­

ni na mocy pozwolenia, udzielonego swego 
czasu przez Ojca św., Piusa X. będą mog i 
dostąpić w ostatnią n edzielę czerwca tj 27. 
!-. m. takiego samego odpustu zupełnego, jak 
w dniu t. z w. „Porcjunkuli“ tj. za każde w 
lym dniu odwied enie kościoła. Za ówno dnia 
11. czerwca, jak w ostatnią niedzielę czerwca 
i. j. 27. b. m. odbędzie się w kościele OO. 
Jezuitów całodzien a Adoracja Najświętszego 
Sakramentu.

U ro czy sto ść  w  „C iepłym  k ąclku “. Wczo 
raj wczesnym rankiem odbyła się w „Ciepłym 
kąciku" przy ul. Wincentego Pola niezwykła 
uroczystość. CzęSć uczęszczającej tam dziatwy 
przystępow ała po raz pierwszy do Komunji św., 
którą udzielił ks. arcybiskup Bilczewski. Przy. 
bycie Najdostojniejszego Arcypasterza do „Ką­
cika" Powitała u bram y domu odświętnie ubra­
na dziatw a obojga płci, oraz przybyli na uro­
czystość goście. — W przystrojonej pięknie 
zielenią s li odprawił najpierw  ks. arcybiskup 
mszę św., po której przemówił w gorąfcyoli 
słowach do dzirtwy. objaśniając ważność św 
Sakramentu.

t  Stanisław Gottfrled, W  kronikę śmiertel­
ną trzeba tym razem wpisać bardzo młode na­
zwisko. Nazwisko chłopca, który dopiero U* 
śmiechnął się do życia, który przecież nie stra ­
ci? swoich dwudżiestu dwu lat. W nieznanej o- 
gółowi tece Stanisława Gottfrieda został tom 
promiennych wierszy, zostało pięć dramatów, z 
których jeden miał być w obecnym sezonie gi li­
ny przez teatr krakowski ze Solską w roli ty­
tułowej. Zm arły obcy był autorskiej próżności. 
Chciał wystąpić dopiero, dojrzawszy zupełnie. 
Dlatego nie drukował swoich utworów, żył 
zdała od1 licytowania sław  literackich. Po św iet­
nie ukończonych studjach średnich i praw ni­
czych wyjeżdżał na zaślubiny z przyrodą pół­
nocy, do ukochanej Ruggji zwłaszcza, z której 
przywiózł przepiękny pisarski połów. Dziś że- 
gunją w Stanisławie Gottfriędzjc najlepszego sy­
na i druha rodzice i koledzy, niebawem dziel­
nego 'pisarza powita W nim ogół polski. W yda- 
iifćrh 1 poezji ‘lirycznych zmarłego i jego utwo­
rów dramatycznych zajmą się w  spokojniej­
szym czasie przyjaciele talentu młodziutkiego 
poety. sm.

Z Watykanu. W iedeńska gazeta „Reichs- 
post“ zapewnia, że rząd włoski pozwolił W a­
tykanowi na wymianę szyfrowanych depesz z 
nuncjuszami papieskimi w europejskich stoli­
cach. — (B. W.).

W atykan zamierza w ydać Białą Księgę, 
WyłuSZczającą wszystkie próby, Uczynione 
przez papieża na rzecz pokoju.

M anewry na oceanie. „Russkoje Słówo“ 6- 
trzymalo depeszę z Paryża, donoszącą, że flo­
ta Stanów Zjednoczonych w ypływ a na manew­
ry na ocean Atlantycki.

Sobowtóry cesarza Wilhelma, „Figaro" 0- 
pisuje nader ciekawe szczegóły z pobytu cesa­
rza Wilhelma w  Luksemburgu'. Jak wiadóino, 
niemiecka kw atera główna mieściła się w bu­
dynku poselstwa nierriieckiegó To też Celem o- 
chrony osoby cesarskiej na dacriu budynku U- 
stawiorto kilka karabinów maszynowych na w y­
padek ataku lotników artglo-francuskich. W ła­
dze wojskowe wyszukały ponadto w armji dwu 
oficerów, uderzająco podobnych do eeśarza. 
Wilhelma. Sobowtóry cesarza otrzymały ro z -‘ 
kaz bezzwłocznego przybycia do Luksembur­
ga. Jakież było zdumienie zwyczajnych ofice­
rów, gdy zaproponowano im imitowanie cesa­
rza. Z podkręconymi charakterystycznie do gó­
ry wąsami, w  długich, jasno-niebieskich pelery­
nach, byli oni faktycznie uderzająco podobni dó 
cesarza Wilhelma. Dla sobowtórów ećsarza, 
którzy dotąd pędzili ciężkie obozowe życie, Za­
częły się jakieś bajkowe dni. Po kilkudniowych 
próbach zaczęli oni jeździć pomalowanymi na 
Szaro automobilami cesarskimi, oszukując czuj­
ne oko tych, którzy, wedle podejrzeń władz 
Wojskowych niemieckich, mogli wykonać za­
mach na cesarza.

Generalissimus wrogiem kobiet. Angielski
minister wojny lord Kltchener znany jest odda- 
Wria jako nieprzyjaciel płci pięknej. Na ten te­
mat krąży naw et ciekawa anegdota. Kiedy flllfl- 
nowicie reż królowa W łktofia gratulował* Kit-
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'chenerowi na audjencji rezultatów działalności 
icgo w Egipcie, dorzuciła nawiasowo zapytanie:

— Czy to prawda, że pan tak nienawidzi 
wszystkich kobiet?

— Wszystkich, oprócz jednej! — odpowie­
dział bez namysłu Kitcnener.

— Któż jest więc tą jedyną?
— W łaśnie w asza królewska mość?-
Złośliwi utrzymywali, że był to jedyny

ftomplement, jaki lora Kitchener powiedział K o ­

biecie w ciągu całego swego życia.
Pociski niemieckie w beczkach na piwo. „Ad- 

verul‘‘ donosi, że w  Rumunii odkryto kontraban­
dę wojenną. Wielka ilość niemieckich wagonów 
naładowanych beczkami rzekomo z piwem rr.o- 
machijskiem, idących przez Bułgarję do Turcji, 
zaw ierała  nie piwo, ale bomby dla armji ture- 
CKiej. Agenci niemieccy aia łatwiejszego przem y­
cenia w agon ów  przez Rumunię i Bułgarję przy­
gotowali na stacjach rumuńskich i bułgarskich 
[wielką ilość lodu. Kontrabandę skonfiskowano. — 
(Now. Wrem.).

O ciekaw  m epizodzie dunoszą „Russk. 
Wied " : Rosyjskie wojska, cofając się z zacho- 
ldniej Galicji, zniszczyły wszystkie drogi. M u­
siało io utr d >ić N bm com  podwożenie ciężkiej 

‘artylerji z. 4 2 -centymetrowemi arm atam i na 
czele. W jediiem miejscu w lesie uderzenie 

;pocisku wyrwało drzewo z korzenia-
jm:, kt re \vy,eciaw.-zy w górę, a potem spa- 
sdąjąe, zat:zymało się na wierzchołkac i drzew 
ri zasiało tam na pam iątkę działania armaty 
42~centymetrowe.j.

J a k  a lb a ń s k ie  cz e ty  d o s ta ją  b ro ń ?  Ze 
•Skulari donoszą, Łe austrjackie podwodne ło­
dzie częslo pojawiają się na wodach Bojan:, 

•'niedaleko od portu San Gioyanni di Medua. 
.wysadzają na ląd oficerów i dostawiają amn- 
micję dla albańskich powstańców. (Od. Now.)
’ N ajad y  aeroplanów . Aeroplany niemie-
■ ckie — z tych jeden, zdaje sio, hydroplan — 
iwykonały 14 (27 m ąjt) i l s  (31 maja) napa- 
!dy na rejon miasta K. i na, fabrykę w rejonie 
-działań wojennych. W  pierwszej miejscowości 
jbomLa zabiła dwoje ludzi i krowę, w d ugiej 
■zaś podpatua kościół ewangięlicki. (B. Wi^d.)

Niemcy w  zajętych krajach. N eklófe 
'szwajcarskie ga ety ogłosiły dwa rozkazy nie- 
miecKie, świadczące o tem, że Niemcy nie za­

p rzeczają  sami, iż wywozili z zajętych miej c 
^przedmioty do nich nie na'fcżące. Pierwszy 
jrozkaz m inisterstwa wojny oznaczony „Nro
■ 1161“ nakazuje ostrzedz żołnierzy niemiecki, h, 
jże za wszelką grabież, niemieckie u -ta  wy wo­
je n n e  będą surowo karały, a Iłórnaozerna żol- 
jnierzy, ze nie wiedneli o tem, nie będzie sio 
■przyjmowało. Rozkaz ten wspomina, że żoł­
n ie rz e  przesyłają lodzinom ubrania, meble i 
,inne przedmioty. — Drugi rozkaz, wydany 
[przez von Wnnglą, ostrzega zarządy komuni- 
[kacyjne, że żołnie.ze niemieccy przesyłają z 
rosyjskiego frontu do rodzin bieliznę, zapasy 
‘żW ności itp., czę to w paczkach ważących 
do 60 funtów, Rozkaz nakazuje kontrolę prze­
syłek d i N iem en przy pomocy w adz wojsko­
wych. (B Wied.)

„Lizystrata“ w „Casiuie de P aris“. W nie­
dzielę 31 maja (13 czerwca) odbędą się w let­
nim teatrze wodewilowym przy ul. Jagielloń­
skiej dwa przedstawienia: Popołudniu odegraną 
zostanie ciesząca się wielkicin powodzeniem o- 
peretka Offenbacha „W yspa Tulipatan“ oraz 
balet układa St. Faliszewskiego „W esele w Oj­
cowie"; wieczorem barwna operetka Linckegc 
„Lizystrata".

Z sali sądowej. Trybunał karny skaza! 
wczoraj 16-letniego Józeia M ałanycza na 4 mie­
siące więzienia za okradanie opuszczonych 
mieszkań.

Samobójstwa. 25-letni Aleksander Kowal 
odebrał sobie życie wystrzałem  z rewolweru w 
fmeszkaniu Anny Dolińskiej przy ul. T arnow- 
skiego 5. Zwłoki odstawiono do instytutu medy­
cyny sądowej. — Wczoraj w południe jakaś 
tiieznana na razie kobieta usiłowała w ogrodzie 
jpojezuickim otruć się kwasem karbolowym. W 
stanie groźnym odwieziono ją do szpitala pow­
szechnego. Powodem samobójstwa była nędza. 
— W czoraj na Zniesieniu jakiś młody człowiek 
poprzecinał sobie w  celu samobójczym żyły u

Z „Drukarni Polskiej", Lwów, Chorążczyzna 31,

rąk. Pogotowie ratunkowe opatrzyło go prowi­
zorycznie i odwiozło następnie do szpitala pow­
szechnego.

Przepchania automobilem. Nieznanego na 
razie nazwiska kobieta dostała się wczoraj w 
ulicy Orodteckiej pod koła automobilu i odnio­
sła liczne obrażenia wewnętrzne. P ierw szej p o ­
mocy udzieliło jej pogotowie ratunkowe.

Jakób Korczyński, 45 letni woźny dyr. 
skarbu dostał się onegdaj pod koła automobilu w 
ul. Mickiewicza i został tak ciężko pokaleczony, 
że w  Kilka godzin później zm arł w 3zpitaiu.

Tajny iupa..ar odkryła wczoraj policja przy 
ul. Cichej 3. Aresztowano tam 4 kobtety, które 
uchylały się z pod nadzoru policyjnego. Dwie z 
nich musiano natychmiast oddać do szpitala.

Złodzieja tramwaiowego 21-lermego Sam- 
mona Schwarza schwytano wczoraj na gorą­
cym uczynku w chwil), gdy wyciągnął p. Alek­
sandrowi Lewlclńetnu portfel z kwutą 20 rb

Zfodz ej targowy. N u targowicy na pla­
cu Unjl Brzeskiej grasował od dawna niejaki 
Jan Machuryk, którego specjalnością byro o- 
kradanie przekupni. W czoraj powinęła mu się 
noga; w chwili bowiem, kiedy ściągał z ławy 
Katarzyny Mączki większą ilość inasra, przy­
trzymano go i oddano w ręce policji.

Zgubiono na ul. Leona bapiehy kwotę 
około 7 rubli wraz z odcinkami asygnat na 
środki spożywcze, opiewających na imię Józe­
fy Pietros i Bronisławy Tyłkowej. — Znalazcę 
upiasza się o zwrot do Administracji „Gazety 
Wieczorne?*.
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L. T.
EPIGRAM NA WOJNĘ.

To ci m iła wiadomość, oracie, daje słowo, 
Każą się na kampanję gotować zim ow ą:
Szyją nowe czapice, buty i szynele,
Ber Baccho! Tego m aią chyba już za wiele 
Na jbardziej żąani wrażeń dzicy bataliści I 
i o ci pięknie idea pokoju się! iści. 
f gdy lak z roku na lok pójdzie sw o:m trybem, 
Wal. zący młodzian będzie wkrótce starym

[grzybem,
A li owy ród bitwami walnemi uświetni 
Wojny tej , ubileusz pięćdziesięcioletni.
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Kronika wojenna.
SZWAJCARJA.

Berno. (P. A. T.) Glosowanie narodowe po­
twierdziło uchwalę rady związkowej i narodowej 
o wprowadzenie w Szwajcarji podatku wojsko­
wego 445.000 głosami za, 27.000 głosami prze­
ciw. Przyjęcie wniosku rządowego tak olbrzymią 
większością jest bezprzykładnem w historji 
Szwajcarji; wprowadzony podatek wojenny bę­
dzie jednorazowy ściągany z dochodów ponad 
5000 franków i majątków w artości ponad 10.000 
fr. Podatek ma pokryć część rozchodów na mo­
bilizację

„Ziir. Ztg.“ donosi, że wśród właścicieli 
szwajcarskich pensjonatów panuje rozpacz, 
wskutek zupełnego braku turystów. W  powa­
żnych kolach zainteresowanych powstał pro­
jekt, aby, korzystając z dogodnych warunków 
klimatycznych Szwajcarji, zamienić kraj w je­
den wielki lazaret dla rannych rekonwalescen­
tów wszystkich państw walczących.

SIŁY ARMJI RUMUŃSKIEJ,
„Daily Uraphic“ przynosi dane o liczebno­

ści armji rumuńskiej: Według nich w Runmnji 
jest pięć korpusów armji; z nich cztery stoją na 
granicy zachodniej, jeden zaś stanowi rezerwę. 
W szyscy mężczyźni od 21 do 36 roku życia za­
liczają się do armji. W  piechocie służba trwa 
dwa lata, w innych gatunkach broni trzy lata. 
Ponadto wszyscy zaliczają się do armji czynnej 
przez siedm lat, do rezerw y zaś przez 12, w re­
szcie do milicji przez 6 lat. W  czasie pokoju 
armja rumuńska liczy 5.750 oficerów i około 
125.000 żołnierzy. Podczas wojny liczba ta może 
być doprowadzona do 300.000 Rumunia może 
zmobilizować całą swoją armję w przeciągu 
12 dni.

— ■ ■ 1 - .............  111 1 . 1 'M 1
Dozwolono przez wojenną cenzurę

WATY KAN A W u j NA.
Z kopenhaskiej depeszy ,11 Sł.“ z 22. V. 

(4. VI.) dowiadujemy się, że kardynał Ga.spar 
opracowuje obecnie memor ał o położeniu; 
w którem  znalazła się Stolica Aposto ska 
wskutek wmieszania się Włoch do światowej 
wojny.

Momorjał ten W atykan przeszłe rządom 
wszystkich państw, tavże i niekatolickich.

O CUKROWNIĘ W SOUCHEZ
Korespondent „Timesa" donosi: Fabrykę

cukru w Souchez obwarowali Niemcy silnie o- 
kopami i drutam 1 kolczastymi.

Dwa dni i dłwie nocy wrzała tu namiętna 
walka. W  poniedziałek popołudniu Francuzi 
zdobyli cukrownię szturmem na bagnety, ale 
nie minęło wiole czasu, a nimriecKie baterie z 
Angies skierow ały na fabrykę silny ogień,, w 
nocy zaś ruszyła nifcmieck? piechota w  odwet 
do ataku. Francuzi n it w ytrzym a? i cofnęli się 
ale w e wrorok o  świcie znów posirfi ao ataku, 
poczem fuź definitywnie opanowali cukrów®© 
kfóra po upadku Abluua i niedalekiego cmenta­
rza była ostatnią przeszkodą w opanowaniu dro­
gi Ablun—Souchez — (R. Sł.).

KONFLIKT NIFMIECKO-AMERYKAŃSKI.
Reprezentant amerykańskiej am basady w y­

raził przekonanie, że orężny zatarg między 
Stanami Zjednoczonymi a Niemcami nie wydaje 
się prawdopodobnym. Stany Zicdnczome zbyt 
w ielką wagę przykładają do swojej przyszłej 
misji pośrednika w  zawieraniu pokoju, ażeby 
miały tak łatwo wyrzekać się swej zaszczytnej 
neutralności. (R. Sł.).

BOMBY Z/wPALAJACL.
Bomby zapalające, które w  ostatnich 

dniach Zeppeliny rzuciły na okolice Londynu, 
były, jak wykazała analiza chemiczna, napeł­
nione termitem. Termit jest to stop sproszko-; 
wanego glinu z innym metalem, najczęściej z 
sadem. Stopy glinu z lekkimi me.talarm dają przy 
utlenianiu 3000 stopni C. Poprzednio już uży­
wano teim itu do spawania szyn, Napełnione ter­
mitem bomby rzuca się w  m ateriały palne W y­
soka tem peratura w ytw arzająca się przy w y­
buchu takich bom bw ystarcza w zupełności, aby 
wzniecić pożar naw et wśród m ateriałów naj­
bardziej ogniotrwałych. (R. Sł.).

B OGŁOSZET1IA B
P r o ś b y ,  tłóm aczenia rosyjskie, angielskie i n ie ­

mieckie, „ A r g u u 11, K opernika 22, 1 p.

Dla  o c h r o n y  p r z e c iw  e p fd c m ji  poleca sic 
najlepszy lep na muchy „ C o lu m b ia ” , Diesen- 

dorf, S łoneczna 5.

f | s z c z ę d n o i ć !  Pierv?szy chenrczny  zak ład  czy- 
V  sz  zenia i odnaw iania garderoby  m ęskiej i 
dam skiej, Szymon W eiss, S y k s t u s k a  10.

y o w a r z y s z k a  in te lig e n tn a , nieza eżna, mlo- 
■ da, po trzebna zaraz. Aumin. „G azety W iec./.‘*-8 

„Tow arzystw o".

a g is t e r k i  f a r m a c j i  poszukuje zaraz apteka 
w Sok;duj Zgłoszenia,: Lindego 6, „L aokoon ',

leunr L i n i p o lec i D iesendorf przy  ul. S ło n e ­
c z n e j  5.

M | t |  m iesięcznie, 3 razy tygodniow o ka- 
l U D i  żdego nauczy w 2—5 mies. nruczy- 
ciel gim., Rosjanin, r o s y j s k i e g o  jęz. mówić, 
gram atyki, p isać  praw idłowo, przygotow uje ■. o 
szkół. — Tam że nauczyciel, przybyły z ° a iy -  

ź.:i uczy po f r a n c u s k u  teo rji i praktyki, ul. Cy­
tadeli ). 9, wejście furtką ogrodu.

Po d a n ia  od I K  (30 kop.) w językach: rosyj­
skim, polskim i niemieckim sporządzą emeryt, 

urzędnik techn.-adm im str., J a g ie llo ń sk a  12, II p. (po­
przednio pl. Smolki 4 ).

już Gfworto w Miejskim Ogr odzie
.—  ■ (P o je z u ic k im )

M i  Restauracja i Rawiarsia
W .  M .  S iz u in a .

Redaktor Zdzisław Trągęla.


